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W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Stycznia.

N. Pan  Generalnemu D yrektorow i Muzyki 
S p o n t i n i  nadany mu przez J. Świętoblrwość 
Papieża order cywilny św. Grzegorza przyjąć 
i przyw dziać  pozw olić  raczył.

W iad o m o ści zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 12. Stycznia.
Najjaśniejszy Cesarz i Król Jegomość, ma­

jąc Sobie przez Namiestnika Królestw a donic- 
sionem o chw alebnym  czynie Józefa Kręć, 
włościanina z w si Jakubow ic , Gubernii^ Lu­
belskiej, który z narażeniem własnego życia 
u ra tow ał ośm osób na dniu 21. Października 
(2. Listopada) 1837 r. z p o w o d u  przew róce­
nia się łodzi w  rzece W iśle  tonących, Najmi- 
Jościwiej ozdobić raczył tegoż włościanina m e­
dalem srebrnym , dla ratujących ginących usta­
now ionym .

Z d n i a  13. S t y c z n i a .
Z  polecenia Heroldyi, w  dalszym ciągu u- 

w iadom ienia z dnia 28. Listopada (10.) G ru ­
dnia r. z . ,  podaje się do publicznej w iadom o­
ści, iż na mocy decyzyi Rady Stanu Królestw a 
W  dniu 1. (29.) Grudnia t  r. zapadłej,, uzna­

nymi zostali za szlachtę dziedziczną, która na­
była tego stanu przed ogłoszeniem p r a w a : Ba­
je r  Kajetan, herbu L eliw a; Borowski W in­
centy, h. Lubicz; Borzym, W in cen ty ,  h. Bę­
bna; Borzym Lucyan, t. h ;  Brykczyński Bo­
gusław ; Buczyński T eodor na Buczynie, h. 
Strzemie. Chełmiecki Felix, h. Nałęcz; Choj­
nowski Jan,  h. Lubicz; Czajewski Grzegórz,
h. Świnka. Dąbrowski Szymon, h. Junosza}. 
Dramiński Stanisław, h. Przyjaciel; Dramiń- 
ski Jan,  t. h. Gisiler L u d w ik ,  k. Złotorzek; 
Gostomska Barbara z Zaborowskich, h. N a­
łęcz. Jagniński W incen ty ,  h. T a rn aw a ;  Ja ­
ruzelski Antoni Józef dw óch  imion, h. Ślepo* 
w ro n ;  Jezierski Tadeusz, h. Pruss 3; Jezier­
ski Franciszek, t. h . Kamocki Ignacy, h. Je ­
lita; Kamocki Alexander t. h . ; Kaniewski J ó ­
zef, h. Nałęcz; Kaniewski Alexander, t. h .;  
Karczewski Hippoiit, h. Samson; Karczewski 
Mareelli, t. h . ; Kozanecki Marcin, h. Wą ż ;  
Kozanecki Bartłomiej, L udw ik  2. i., t. h,; K o ­
zanecki Karol, t. h ,;  Krajewski Ja n ,  K ra jew ­
ski W ojciech, h. Jasieńczyk; Krajewski Józef, 
t. h~, Krajewski Benedykt, t. h.; Krajewski 
P io tr ,  t. h . ; Kruszewski S tan., b. Ahdank; 
Kruszewski Kazimierz, t. h . ; Kulesza W a ­
w rzyn iec ,  h. S lepowron; K urdw anow ski 
L u d w ik ,  h, Półkozic. Lisiecki Jan  P aw eł 2.
i.,, h, Drya. Łuniewski Wiktor,, h. Łukosz;
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Łuniewski Jan , t. h . ; Łuniew ski Alexy, t. h. 
Malinowski Józef,  h. Pobóg; Marcinkowski 
Franciszek, h. Gryff; Marcinkowski Jan ,  t. h., 
Marcinkowski Kajelan, t. h .;  _Xiądz Moczulski 
J a n ,  h. T rzy w d ari  Moczulski N ikodem , t .h . ,  
Moczulski P io tr ,  t. h.; Baltazar, t. h. Nie- 
mirycz Klemens, h. K lamry; Niemirycz A n ­
toni,  t. h. Ostaszewski J a n ,  h. Ostoja ; Otffi- 
now ski Tomasz Jaxa ,  h. Gryff. Pniewski 
Stanisław, h. Jastrzębiec; Porowski Józef, 
łi. Oksza. Raczyński Teofil, Jakób 2. i., h. 
Nałęcz; Rakowski Jan ,  h. T rz y w d a r ;  Robi- 
c k i L e o n ,  t  h.; Rola Onufry h. Rola; R u t­
kowski Franciszek, h. Pobóg; Rutkowski St., 
t. h.; Rzętkowski Mikołaj, h. Rzętkowski; 
Rzętkowski Benedykt, t. h . ; Rzętkowski 
A d a m , t. h. Sienicki W aw rzy n iec ,  Jan 2. i.y 
h. Krzyw da;, Sienicki Cypry a n , Michał 2. i., 
t . h . ;  Sienicki Benedykt, Józef 2 i., t. h.; 
Xiądz Sienicki P io tr  Paw eł 2. i,, t. h . ; Soko­
łowski Andrzej, łi. P raw d z ie ;  Stawiski E d ­
m u n d ,  h. G ozdaw a; Szawłowski P aw e ł,  h. 
Sulima; Szczawiński Józef, Mikołaj 2 i ,  z 
W ielkiego Szczawina, h. Praw dzie. Toczy­
ska A nna , Krystyna 2. i , z Szymanowskich, 
h .S lepow ron . Węgliriski Andrzej h.Szreniawa; 
W ęgliński MaXymilian, t.h.; Węgliński Antoni, 
t.h.; W ęglinsk iErazm , t.h,; WęglińskiCypryan, 
t. h . ; W ilkoszew ski Stan., h. Jelita. Zakrzewski 
A nton i,  h. Wyssogota Z a k rz e w sk i  Ignacy, t. h . ; 
.Zakrzewski VY ac ław , t. h.; Ząwidzki Optat Bo­
nifacy 2. i., h. Slep,owron; Żmijewski Józef, 
h. S lepow ron ;  Żmijewski Felix, t. h. — 
W  W a rsza w ie ,  d. 29. Grudnia (10 ) Stycznia 
1838/9 r. — Członek Heroldyi Dyrektor Kan- 
-cellaryi, Referendarz Stanu, J. Cbyliczkowski.

F r a n c j a .
Z P a r y i a ,  dnia 8. Stycznia.

D z i  e n n i k  s p o r ó w  p o w iad a :  Czyliź w  
istocie teraz dw aj tylko są m ężow ie w e F r a n -  
cyi,  mający jedynie p raw o  do grania roli o r­
g an ó w  większości i M inistrów przez publiczną 
opinią w ybranych  P Czyliź Ministeryum ma 
się koniecznie dostań Panu G uizo tow i,  łub  
T h ie rz o w i ,  albo obydw om  razem ?  Czyliź 
w y b ó r  K ró la , który padł na innych m ężów  
większości, jest zbronią stanu, lub narusze­
niem  Karty? Czyliź wolność publiczna zagro­
żona? Czy pomyślność Francyi na tem cierpi? 
Czyliź nam  się, jak w śró d  okropnej burzy o- 
statecznych chw ytać należy środków ? Czyliź. 
w o lno  używać wszystkiego, dla wywyższenia 
d w ó c h  m ężó w  ? Często nam przyw odzą na 
pamięć rok  1830, aby koałicyą z 1839 roku 
usprawiedliw ić . W  1830 roku powstała ogólna 
koalieya w  celu bronienia kartą zapewnionych 
s w o b ó d ,  i bez niej jęczelibyśmy dziś pod ja­
rzm em  rozkazów  lipcowych. Dziś zatćm ró w n e

nam  zapew ne niebezpieczeństwo zagraża i 
może wyłączenie PP. Guizota i Thiersa sta­
wiają w  ró w n i  z rozkazami bpeow em i, bo 
wszystkie odcieniowania do koalicyi w p ły w a ­
ją. W  1830 r. sławny adres z 221 podpisami 
jednę tylko zaw ierał naganę, zw róconą sta­
now czo  przeciw  Ministeryum, ale nie prze­
c iw  K ró lo w i,  choć każdy w iedzia ł,  źe nie­
bezpieczeństwa sam Król był początkiem. __
W  adressie zaś z 1839 roku w  kaźdem niemal 
słowie ukryta cierpkość się przebija. W  1830 
r. w  chwili podpisania adressu już Karol X. 
działać postanow ił i ziemia drżała pod nami; 
rew olucya stała przed drzwiami. Sądzimy 
z a s , ze nikt nie jest z p rzec iw n ików  naszych 
tak głupi lub szalony, aby miał mniemać, źe 
się jeszcze teraz mysi Karola X. nad głowami 
naszemi unosi. A jednak adres teraźniejszy 
groźniejszy od dawniejszego. Czyliź teraz rząd 
parlam entarny więcej zagrożony przez,to , źe 
P P .  Guizot i Thiers nie są-Ministrami? Źadnćj 
zaś innej przyczyny do tako wy7 ch gw a łtow nych  
środków  żnaleść nie możemy. VAszystko bo ­
w ie m ,  co nam rozpraw iają  o słabości rządu, 
pogwałceniu karty, pozornej tylko odpow ie­
dzialności M inistrów i znieważeniu godności 
naszej zagranicznej polityki, tyle tylko znaczy, 
że powyżsi dwaj m ężow ie me są Ministrami! 
Gdyby P. Guizot by ł  M inistrem, nie w ą tp i ­
m y, żeby ró w n ie  święcie jak P. Mole, ' był 
układu dotrzymał i za ustąpieniem Austrya- 
k ó w  z legacyi papieskich wojsko nasze z An- 
kony odwołał. P. Thiers nie byłby ścierpiał, 
aby L u d w ik  Napoleon do Szwajcaryi p o w ró ­
cił i now e spiski przeciw  Francyi know ał.  __
Gdy ci dwaj Panowie Ministrami byli, sądzili, 
źe odpowiedzialnością swoją Króia zasłonić 
zdołają, chociaż osoba jego na różne pociski i 
niebezpieczeństwa narażona była. A cóż się 
od tej zmieniło chw ili?  O to  tyle tylko, po ­
w tarzam y , że PP . Guizot i Thiers nie są Mi­
nistrami! Ankona, Polska, śzw ajcarya, kon- 
w ersya renty, zasada, źe Król panuje nie rzą­
dzi, k o a l i ć y e a d r e s ,  wszystko dąży do tego 
celu: PP. Guizot i Thiers muszą być Ministra­
m i,  inaczej nie ma ani rządu parlamentarnego, 
ani karty. Izba zatem jedynie pytanie roz­
strzygnąć p o w in n a ,  czy PP. T hiers  i Guizot 
mają być koniecznie Ministrami ? Czyliź oni 
tylko potrzebne do tego posiadają zdolności? 
1 czyliź dla dopięcia tego należy7 się chw ytać  
gw a łtow nych  ś ro d k ó w ,  jakie konstytucya sa­
ma na przypadek groźnego niebezpieczeństwa 
dla siebie zatrzymuje ?«

A  n g  l i o- 
Z  L o n d y n u ,  dnia 5. Sjtycznia.

Gazeta T i m e s  umieszcza dzisiaj obszerny 
artykuł p rzec iw  zabiegom duchow ieństw a
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kato lick iego , a m ian o w ic ie  J e z u i t ó w ,  a jako 
naucza jący  d o w ó d  z daw n ie jszy ch  d z ie jó w  
E u ro p y  przytacza długi W yjątek z historycznej 
r o z p r a w y  o zabiegach J e z u i tó w  w  Polsce, 
k tó rą  w  r. 1767 -  s ła w n y  E d m u n d  B u rk ę  dla 
•  A nnua l  Register « napisał. « O b y  angielscy 
pro tes tanc i  (p o w ia d a  1 i m  e s )  s tąd  się p rz e ­
konać  raczyli ,  jak p o s tęp o w an ie  i kroki ultra- 
m o n tan izm u  w  latach 1568 i 1838 zupe łn ie  t e  
sam e w  Polsce r ó w n ie  jak w  Ir landy i,  n ad  
B en em  r ó w n ie  jak n ad  T am izą .  L u b o  po l­
scy rom aniśc i (zw o lenn icy  ka ted ry  papiezkiej) 
■wówczas nie tak  jaw n ie  p r a w a  p rzekraczać  
się o d w a ż a l i ,  jak nasi rom aniśc i  w  Irlandyi, 
okazyw ali  jed n ak  i oni chęć  pomijania p ra w a ,  
skoro  się ty lko sposobność  do tego nastręczała, 
kiedy  p o d  podpisam i każdego publicznego  do ­
k u m en tu  s ło w a :  Salvis ju r i iu s  ecclesiae R o m a -  
nat Catholicae  umieszczali —  s ło w a ,  k tóre  w  
raz ie  p o t rz e b v  w r o t a  ty lne  tak  szerokie 
z o s ta w ia ły ,  źe cały  pa łac  inkw izycy jny  w y ­
godnie p rzez  nie p rzecisnąć  się mógł. Młody, 
n ie św ia d o m y  X iążę Je z u i to m  na  naukę odda­
ny  spokojnie  na to  spo g ląd a ł ,  jak podczas 
jego d ług ich , n ie szczęś l iw ych  r z ą d ó w ,  albo 
raczej n ie w o li  p o d  ja rzm em  sp o w ie d n ik ó w , 
na jśw ię tsze  in teressa  n a ro d u  zan ied b y w an o  
i kraj cały  o zgubę  p rz y p ra w ia n o .  T e n  słaby 
Xiąźę w ięk sze  p rz y p isy w a ł  z n a c z e n i e  n a w r ó ­
ceniu  jednego  D yssydenta  albo zniszczeniu  je- 
.dnego z ich  k o śc io łó w  i za łożen iu  jednego 
kollegium J e z u i tó w ,  jak z w y c ię z tw u ,  m ogą­
cem u  p o d źw ig n ąć  n iknącą  pom yślność  kraju  
i t. d ."

M o r n i n g - C h r o n i c l e  p o w ia d a :  «O trzy-  
m aliśm y p e w n e  doniesienia  z K o n s ta n ty n o ­
pola z dnia 7- G ru d n ia ,  p o tw ie rd z a ją ce  d a w ­
niejsze podan ia  o p o w o d z e n iu  L e sg h ió w  (k tó­
rzy  się p r z e c iw  Bossyi z b u n to w a l i )  p rz e c iw  
K u b a  i Schekhi. D oniesienia  te  op iew ają  da- 
lć j,  iż się L esgh iom  uda ło  na tw ie rd z ę  D er-  
ben  z nienacka ud erzy ć  i za pom ocą  m ieszkań­
c ó w  ją zdobyć. L esg h io w ie  dzierżyli ciągle 
o b w ó d  Schekhi i część S ch irw an u .  — N a­
reszcie g łoszą , że zg rom adzone  w  o w y c h  o- 
kolicach na p rę d c e  w o jsk o  rossyjskie, w y r u ­
szy w szy  n a p rzec iw  L e sg h io m , z znaczną  s tra ­
tą  p rzez  p o w s ta ń c ó w  od p ar te  zostało.

H i s z p a n i a .
Z  S a r a g o s s y ,  dnia 26. G rudn ia .

S ły c h a ć ,  że w ó d z  naczelny  tu  p rzybędz ie ,  
n ie  w ie m y  je d n a k ,  k tórego dnia. Ż  M a d ry tu  
o c z e k iw a n y  t ra n sp o r t  odzieży , p rz e z  d w a  b a ­
ta l iony  e s k o r to w a n y ,  k tó re  w r a z  z 8 albo 10 
ba ta l io n am i,  k tó ry ch  przybycia  co ch w ila  cze­
k a m y ,  t u  pozostaną .

O g łoszono  ze s t ro n y  k a ro l i s tó w , że każdy, 
k tó ry b y  k ó r re sp o n d en cy ą  z Saragossy do

m iejsc  w a r o w n y c h  u ła tw ia ł ,  a lbo list do Sa- 
ragossy pisał, śmiercią ukarany  zostanie. Ś ro ­
dek  ten  p o zb aw ia  nas m ożności o trzym ania  
w iadom ośc i  z D olne j  Aragonii.

G e n e ra ł  L eon  w y d a ł  ro zk az ,  ażeby każdy 
z sto jących w  N a w a rz e  p u łk ó w  po 100 łudzi 
dla tw o rz e n ia  załóg w  miejscach w a r o w n y c h  
dostarczył.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 8. Stycznia. 

M in is te rya lny  I n d e p e n d a n t  dz iw i się te­
m u ,  że inne  gazety belgijskie nadzieję w y n u ­
rzają z niejakiern z a d o w o le n ie m , iż przyjęcie 
p ro je k tu  do adressu  izb y  francuzkiej Ministe- 
r y u m  M ole obali. S ą d z i ,  że Belgia na tem  
w c a le b y  nie ko rzy s ta ła ,  k iedy F ran cy a  w ó w ­
czas  w e w n ą t r z  osłabiona te m  m niej roszcze­
n io m  zagran icznych  m o c a rs tw  sp rzec iw iaćb y  
się m ogła .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — D ziennik  u r z ę d o w y  K ról. 

R egency i w  P oznan iu  z d. 15. S tycznia obej­
m u je  m iędzy  innem i okólnik J W .  M inistra  
sp raw ied l iw o śc i  M u h le r  w z g lę d e m  w y d a w a ­
nia dziennika ministeryetlnego są d o w e g o ;  — 
obw ieszczen ie  r z ą d u  k ró lew sk o  - polskiego 
w z g lę d e m  p o s tęp o w an ia  p rzy  konfiskacyi m a ­
jątku p o d d an y ch  polsk ich ; — następujący  
p rz e d m io t  cenzu ra lny :  P o d a je  się niniejszem 
do  w iad o m o śc i  pub licznć j ,  iż w o ln o  p rzeda-  
w a ć  następujące za granicą p a ń s tw  Król. P r u ­
skich w y s z łe  pisma polskie: 1) P race  d ram a­
ty c z n e ,  t łu m aczone  i oryginalne J .  S. Jasiń­
skiego. W a r s z a w a  1838. 4 tom y. 2)  Sto bajek 
p o d łu g  L afonta ina  z 100 obrazkam i p rzez  J. J .  
G randville . Z eb rane  z różnych  t łum aczeń p rzez  
J .  N . B obrow icza .  Poszy t  1 — 4. L ip sk  u B re it-  
kopfa i H aert la ,  1838. 3) P rzew o d n ik  chrze-  
śc iańsko-katolicki.  L w ó w ,  1838. 4) A m e ry ­
kanka w  Polsce. R o m an s  w  2ch tom ach . Pe­
te r s b u rg ,  1838. 5) T ygodn ik  ro ln iczy  N . K u­
ro w sk ieg o  za r. 1838. Nr. 34. do 38. 6) Ku-i 
charka  oszczędna. W ilno  1836. 7) W o o d s to c k .1 
W i l n o  1838. P rzek ład  ro m an su  W alte ra  Sko- 
ta  w  4ch  tom ach . 8) Filozofią i zasady W is ta .  
W iln o  1838. 9) B iru ta ,  część 2ga, J .  K rzecz -  
kow sk iego . W i ln o  1838,. 10) T e o ry a  jes tes tw  
organ icznych  Jędrzeja  Śniadeckiego. 2gie w y ­
danie  w  3 ch  tom ach ,  W iln o  1838. 11) Poezye 
B o h d an a  Zaleskiego. W i ln o  1838. 1 2 )M u z e d m  
d o m o w e  za ro k  1838. Zeszyt 8. W a r s z a w a  
1838. W r a z  z 8m ym  zeszytem  ( tom  2.) "Gzy- 
tań  przy jem nych«. 13) G o sp o d a rs tw o  wiejskie  
M . O czap o w sk ieg o  za  ro k  1838. W a r s z a w a  
1838. Zeszyt 21. 14) E ncyk lopedya  p o w s z e ­
c h n a ,  8. zeszy t 2go to m u  (A SS—A S E ) .  War-
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ezawa i W iln o  1838. 15) Sekretarz dla m ło ­
dzieży. W arszawa 1838. 16) Dzieje narodu
litewskiego T eodora Narbuta. W'ilno 1838. 
T o m  3. i 4. — 1) Tygodnik rolniczy. Nr. 40. 
i 41. N. Kurowskiego 1838. 2) Muzeum do­
m o w e ;  9ty tomik, 1838. i z niem razem w y ­
chodząca czytelnia. W arszaw a 1838. 3) l 'o- 
ćzątki Fizyki A. Radwańskiego. W arszaw a  
1839. 4) Najnowszy alfabet polski. W arszaw a  
1838. 5) Pomysły do filozofii dziejów rodzaju 
ludzkiego. D osłow ne tłumaczenie dzieła H er­
dera. W ilno  1838. 2gi i 3ci tom , w yda ł J . 
B ychow iec , kapitan, b) L iteratura i krytyka. 
W iln o  1838. 3cia część. 7) Bojan, część lsza, 
Ad. Pieńkiewicza. W iln o  1838. 8) T ea tr  w i ­
leński. 1. oddział. W iln o  1838. 9) Poradnik 
hodow li i w eterynaryi Ly'szkowskiego. T om  
ly. "Warszawa 1839. — W yszły  u Baumgart- 
nera w  Lipsku 1. i 2. zeszyt starego testam en­
tu Biblii: «Księgi starego testamentu. Na ję­
zyk polski przełożone przez ks. Jak. W ujka. 
W  Lipsku u J. B aum gartnera , 1839.“ ; — do­
niesienia o zapisach na korzyść kościołów 
ewanielickich; — i następującą kronikę osobi­
stą: Król. Reg. II. potwierdziła  w  czw artem  
ćwiercroczu 1838.: A.  D u c h o w n y c h :  1) 
Kazimierza Barw ickiego, dotychczasowego 
komendarza w  W itaszycach, plebanem tam­
ie ;  2) Józefa Cilskiego, wikaryusza tumskiego 
W Poznaniu, plebanem w  S kórzew ie ; 3) K a­
jetana Wacińskiego, prebendarza w  Duszni­
kach, plebanem w  W ilczynie ; 4j Fryderyka 
W ilhe lm a K ruga , kandydata teologii, pasto­
rem  w  Racocie. B.  N a u c z y c i e l i :  1) F ry ­
deryka Augusta K norra 4tym nauczycielem 
ewanieliekiej szkoły miejskićj w  Międzyrze­
czu ; 2) Peisera Kurnickiego nauczycielem
szkoły żydowskiej w  M iłosławiu; 3) Roberta 
W ilk e  nauczycielem ewaniełickfm i kantorem  
W  Xiążu; 4) Józefa Jaworskiego nauczycie­
lem w  Nkarboszewie; 5) Franciszka Gaerlig 
nauczycielem i organistą w  Włoszakowicach.

K a t e d r a  w  C h a r t r e s .  — Pomiędzy gma­
chami średniego w ieku  w  miastach prow in- 
cyjonalnych trudno znaleźć drugi, k tóryby się 
tak w ielką i tak ukończoną ilością posągów 
mógł poszczycić , jak kościół katedralny w  
Chartres. P ow ierzchow ność  tego kościoła, 
na którego utrzymanie rząd francuzki ciągle 
znaczne wydaje sumy, zdobią d w a  tysiące po­
sągów , wszystkie z dwunastego i trzynastego 
wieku i przeszło cztery stopy wysokości m a­
jące. Rząd polecił n iedawno Panu D idron, se­
kretarzow i w ydzia łu  historycznych kun sz tó w  
». pom n ik ó w , aby w yda ł opis p raw ie  
niezliczonych u tw o ró w ,  k tórych  p rz e d ­
mioty do dziejów przeszło 3000 łat należą*

Przy  uskutecznionem dziś. o b rachow an iu  
dochodów  i w y d a tk ó w  kassy tutejszego insty­
tutu przemysłu i strzeżenia małych dzieci, 
okazało się

dochodu . . . 2263tal. 19 sgr. 9 fen. 
w yda tku  . . . 1964 “ 28 “ 10 “

Jest zatem rem anentu  
k tóry wykazany został: 

depozytem kassy oszczę­
dzeń na . . . . .

zapasem w  gotowiźnie 
- W  kw ocie  . . . .

298 tal. 20 sgr. 11 fen.
r i

285 “ 29 “ — “ 

12 “  21 “  11 “

ogół, jak w yżej 2^8tal.20sgr. 11 fen.
Poznan ,  dnia 15. Stycznia 1839.

K r ó l .  H e g e n c .  K o n t r o l a  r a c h u n k ó w  I.
Hóhne, Dobbermarm. Schónbeck.

Uts WiEsZCZ-hiNlb,
Ponieważ massa konkursowa P aw ła  R y ch ­

ło wskiego w kró tce  wypłaconą być ma, prze­
to w z y w am y  niniejszem wszystkich, którzy 
do takowej pretensye mieć mniemają, aby 
pretensye sw e  w  przeciągu 4ch tygodni do 
akt konkursow ych powy żej w zm iankow anych  
zameldowali i resp. udowmdnili, a lbowiem  
na pretensye^ później zameldowane wzgląd 
Wzięty być nie może.

Poznań , dnia 22. Grudnia 1838.
K r ó l .  G ł o w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  f.

Świeżych OSTRZYG dziewiąty
transport o trzym ał handel S y p n i e w s k i e g o  
w  t’oznaniu °

Kurs papierów i pieniędzy giełd v 
Berliński ej.

Napr. kurant
D n ia  15. Styczni«  1839.
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